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R  o s s  y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 9 . ( 2 1 . )  Kwietn a.

Ukaz  N.  Pa n a  d o  Rządząc .  Senatu  a6. Marca  
b. r. „ W  Ukaz ie  świętej  pamięc i  Cesarzowej  
Elżb ie ty P i o t r ow ny  29. Kwietnia 1 7 5 7  r - P°"  
no w io n ym  1812 r. z woli zesz łego w Bogu naj­
ukochańszego brata Naszego  Cesarza A l e x a n ­
dra I ,  nakon iec w Us tawie  zakładów szkolnych  
8. G ru dn ia  1828 r oku ,  i w Ukaz ie  da n y m na 
imię Ministra na r od ow ego  oświecenia J2 Cz er ­
wca 1831 r , ,  ok reś lone  zostały sposoby  ogó l ­
nej  ostrożności  co do oboje j  płci c u d z o z i e m ­
ców,  p rzy jmujących rozmai te  obowiązki  wsfe- 
rze d om ow ego  wychowania .  P rawa  te s rogo 
zabraniają c u dz oz ie m c o m  sprawować ob o w ią ­
zki nauczyciel i  i nauczycie lek,  bez  odbycia 
wprzódy e x a m i n ,  co do  swego  na uk ow eg o  i 
moralnego  usposobienia .  Je s te śmy pew ni ,  źe 
miłość rodzicielska i zd rowy rozsądek ukocha­

n y c h  wie rnych  p o d d a n y c h  Naszych^ dają im 
poznać całą ważność i pożytek tych ś r odków;  
źe  każdy p rawdziwy  Ro ssyan in ,  ojciec,  podz ie ­
la Na sz ę  p ieczołowitość ,  o  za pr ow ad ze n ie  w 
ca lem Państwie  wych ow ani a ,  zgo dn e g o  z d u ­
ch e m  naszych instytucyi ,  i o uchow an ie  serc 
m ło d z i  od  wrażeń,  p rzec iwnych  w ie r ze ,m ora l ­
ności  i na r o d o w e m u  n a s z e m u  uczuciu .  N i e  
wątpimy,  iż wszyscy dobrze  myś lący ,  po jmując  
ciągłą troskl iwość,  jaką zwracamy na  tę  ważną  
gałąź publ icznego dobreg o  by tu ,  gotowi  są po­
magać rządowi  d o  os iągnienia  wielkiego za ­
mia ru ,  tak jaśnie wyrażon ego  w p rzedsięwzię­
tych ku t emu działaniach.  W  tym ce lu  u z n a ­
liśmy za d o b r e ,  p rzy  zwiększen iu  wszystkich 
Środków,  do pub l i cz ne go  wy chowania  n ie ­
z b ę d n y c h ,  zwrócić uwagę  N as z ę  i na wy ch o ­
wanie d o m o w e ,  i ponawia jąc  w całej  moc y  
wszystkie wyżej w y m ie n io n e  ustawy ogłosić,  
i i  w całetn Państwie surowo zabran iamy szla­
chc ie ,  u r zę d n i k om  i ku p co m ,  p rzyjmować  d o  
d o m ó w ,  oboje j  płci e u d z o z i e m ó w ,  n ie  u p o ­
ważn ionych przez Uniwersy te ty  Rossyjskie do  
sprawowania obowiązków nauczyciel i ,  mistrzów 
lub g u w e r n e r ó w  i n ie  mających świadectw 
o  obyczajach i k o nd u ie ie ,  jakich wymaga 
UJtaz 12. Czerwca 1 S3 1 • r o k u ;  nad to  zastrze­
g a my ,  iżby w razie wykroczenia przeciw 
t e m u  po s t a n o w ie n i u ,  p rawna odpowiedz ia l ­
ność  pada ła  na  o so b ę  r o d z i c ó w ,  k tórzyby do
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d om u  sw ego przyjęli nie mającego atłestatu 
cud zoziem ca , tudzież i na osobę tego osta­
t n ie g o ,  któryby tak wbrew prawu wszedł 
w obowiązek nauczyciela lub guwernera."

F  r a ń ę y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 24. Kwietnia.

Jeden  list z L u gd u n u  powiada: W szyscy tu 
są przekonani, źe nastąpić mające zniesienie  
związków robotników , a to w skutek najno­
w szego  prawa, było pierwszą i bezpośrednią  
przyczyną tutejszego powstania. J N ie można  
zaprzeczać, żeby się do tego nie przyczyniły  
apolityczne (republikańskie) p odniety ,  ale te 
już z tego względu nie m ogły być znaczne, źe 
największa część tutejszych republikanów stawa 
p od  chorągwią dziennika N a t i o n a l  i unika 
każdej otwartej zaczepki, w nadziei,  iż zasady 
ich  przez same rozumowania nakoniec zw ycię­
stwo odniosą. I  tak w iem y, źe Pan Petetin,  
redaktor Dziennika P r e c u r s e u r  osobiście  
s ię  był udał na zgrom adzenie loży robotników  
gdzie powstanie uchwalono i źe spotwarzany 
i zdrajcą dobrej sprawy za to nazwany został, 
ź e  im czyn takowy odradzał. Najwięcej zaś 
przyczyniły się do wzniecenia tego powstania  
troskliwość o otrzymanie żywności i pamiątka 
dni listopadowych 1831 r. W ięzien ia  wkrótce 
będą za szczupłe; codziennie przetrząsają d o­
m y i broń jakiekolwiek bądź rodzaju zabierają. 
Z  pewnością także przyjąć m ożn a , źe się zna­
czna liczba rannych po domach ukrywa i stro­
ni od przytułku pomocy, jakąby w szpitalu H o-  
tfil-Dieu znaleźli z obawy, aby nie wpaśdź w 
ręce policyi. Pewna osoba przechodząc w cza< 
sie  chwilowej ciszy w owych dniach trwogi o-  
Jcoło Kościoła St. Nizier, weszła tam przypad­
kowo i,tam w pośród zabitych i rannych zastała 
m łodą piękną: kobietę opatrującą rany tych 
nieszczęśliwych.

Z  d n i a  26.  K w i e t n i a .
W iadom ości z L u gd u n u  dochodzą do d.24,  

Lista subskrypcyjna otworzona tam na korzyść 
ranionych żołnierzy wynosiła już przeszło  
100,000 frank. Pan F u ich iron ,  Deputowany  
z  L u gd u n u , podpisał sam 10,000 fr. Przyby.  
wają do L u gd u n u  ciągle wojska. W ielu  przy- 
aręsztowanych zostało zaraz po pierwszem ich 
zbadaniu u jętych , co też inaczej być nie m o­
g ło ,  kiedy w pierwszych momentach każdego  
przyaresztowano, który był znany z n ieprzy.  
phylności swojej ku rządowi.

K o n s t y t u c y o n i s t a  zamyka, co nastę­
puje: „M o ż em y  z największą twierdzić p e­
wnością, że  traktat zaczepny i odporny między  
Francyą, A nglią ,  Hiszpanią i Portugalię rze­
czywiście d. 22. Kwietnia w L on d yn ie  podpi- 
sa n y  zosta ł.  Traktat ten ,  n iem ający, przyn aj­

m niej p ozorn ie ,  rozciągłości, której się spo­
d ziew ano, zmierza do tego, aby Hiszpanią  
i Portugalię równocześnie od pretendentów  
osw ob od zić ,  których rywalstwo oba te kraje
0 zgubę przyptawia. H iszpania ,  mająca od 
niejakiego czasu około 14,000 wojska w p ogo­
tow iu ,  aby granicę przekroczyć, ofiaruje się  
D o n  Pedrowi, dać to wojsko pod jego  rozrzą- 
dzen ie  i dopóty je mu zostawić , dopóki one-  
go żądać b ęd zie ,  zaś potem je za jego życze­
niem natychmiast cofnąć. D o n  Carlos i D o n  
Miguel mają otrzymać apanaźe (p e n sy e ) ,  je­
śli się praw swoich dobrowolnie wyrzekną.  
Oprócz tego przyrzekają A nglia  i Francya,  
tamta na m orzu ,  a ta na lądzie wkraczać, je* 
śhby tego potrzeba wymagała; spodziewać się 
wszelako wypada, źe to nie nastąpi." —  D z i e n ­
n i k  S p o r ó w  oświadcza, źe za wiadomości te 
wprawdzie ręczyć nie ch ce ,  źe mu się  jednak 
wydają być bardzo podobnemi do prawdy.

Listy z Madrytu z d. ig ,  m, b. donoszą:  
„Cena papierów skarbowych znacznie się p o ­
dniosła- Podobno należy to przypisać przy­
byciu gońca, przywożącego pomyślne z Portu­
galii wiadomości. Przedsięwzięte w tym kraju 
przez 2000 wojska Hiszpańskiego rozpoznanie  
zam ieniło s ię  na formalne najście, Brygadjer 
San Juanena, dowodzący przednią strażą, po­
suwa się  ku A lm ejdsie ,  a za nim uda się z g łó ­
wnym  korpusem Generał R odil,  mający pod  
sobą około 7000 wojska. Juź rozsiewano p o ­
g ło sk ę ,  źe  D o n  Carlos, dowiedziawszy się o 
zbliżeniu H iszp an ów , z Alm ejdy uszed ł,  ale 
znowu zn iew olony  zosta ł,  powrócić tamże, 
przekonawszy s ię ,  źe droga, którą przed nie* 
przyjacielem ujść zamyślał, przez Generała Ca- 
rondolet odciętą była. W znawia się  wieść o 
oddaleniu Pana Burgos i nastąpieniu w miej­
sce jego Pana M oscoso ,  byłego ministra za 
czasów Stanów; dodają, że Pan Burgos otrzy­
ma godność parowską. Zgromadzenie się ciała 
prawodawczego nastąpić ma d. 1. Czerwca."

Z  d n i a  27.  K w i e t n i a .
Z  T u lon u  piszą z dnia 21, m. b .,  źe bryg 

„Sylphe"  przybyły z depeszami Generalnego  
Konsula Francuzkiego, Pana Mimault, z A le -  
xandryi, przywiózł wiadomość, ze  w zbrojowni
1 w wojsku M ehm eda A ie g o  nadzwyczajny  
ruch widzieć się daje.

W D z i e n n i k u  S p o r ó w  czytamy: O dbie­
ramy właśnie gazetę nadworną Madrycką z d. 
19. Zamyka ona w nadzwyczajnym dodatku 
ciekawy raport b.rygadyera San Juanena, dowó-  
dzcy straży przedniej Generała R odil,  o wy ko ­
nanej przy ściganiu D o n  Carlosa w Portugalii 
dywersyi, Generał Rodil, którego główna  
kwatera d. 16. w Fincio się znajdowała, wydał 
dniem przedtem straży swojej przedniej rozkaz
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abywyruszyla do wspomnionego miejsca,końcem  
maszerowania s tamtąd n iezwłocznie  naprzeciw 
miastu G u a r d a ,  ponieważ wiedz iano ,  źe P r e ­
t enden t  opuściwszy do tychczasowe miej sce p o ­
bytu,  Viseą,  t amże  się był udał ,  Guar da  mia ­
stem w ar o w n em ,  leźącern we środku ł a ń c u ­
chu g ó r ,  sześć mil  od granicy Hiszpańskie j .  
Góru je  prócz tego n ad  n iem zamek,  w k tórym 
6ię załoga Migue lowska znajduje.  — Pokazuje  
s ię z w s po m n io n e go  r a p o r t u ,  źe w zm i an k o­
wany  G en e ra ł  do  miasta tego wszedł  po od­
da len iu  się stamtąd wszystkich władz  Migu e-  
łowskich.  I n f a n t  D o n  Carlos p rzyby ł  tam 
wprawdzie  d n ie m  p r z e d t e m ,  ale dowiedz ia ­
wszy się o nadejściu wojska h iszpańskiego,  
z rodz iną  swoją czem prędze j  pieszo do Ga- 
s te l lo-Branca się udał .  Cale j e go  stronnictwo,  
składające się z 500 ludzi ,  między  któ rymi  jest 
80 j eźdźców,  połączyło się z n im  w nocy o 
godz,  3 . ;  trzy pojazdy  Pre ten de n ta ,  dwie  d r u ­
karnie i kilkanaście skrzyń,  w y pr óż n io n y c h  je­
dnak przez ludzi  samego P re te n d e n ta ,  wpad ły  
w ręce wojska hiszpańskiego. "

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  — Dzienn ik  U r z ęd o w y  Król.  

R e g e n c y  i Pruskiej  z dn.  39. Kwietnia  zawiera 
naeamprzód osnowę  oddzia łu  9. t egorocznego  
Z b io r u  Praw i Najwyższe pos tanowien ie  gabi ­
ne towe  Króla J m c i ,  tyczące się zakościelnych 
schadzek na  ćwiczenia r e l ig i jne ,  treści d o s ł o ­
wnie  nas tępu jące j :  „ W  celu uprzą tn ien ia
wątpl iwości ,  powzię tych z §(J(ów 7. i 10. Ty t .  
11. Cz.  2. Powsz .  P rawa  Kra jowego  wzg lędem 
granicy d oz w olo nyc h  zakościelnych schadzek 
na  ćwiczenia rel igijne i kary za jej p rzes tąpie ­
nie ,  oświadczam,  iż do  d o m o w y c h  obrządków 
religi jnych d oz w ol on y m  jest  przys tęp tylko 
cz łonkom familii gospodarza i mieszkającym 
u n i e g o ,  domo wej  jego karności  pod leg łym 
osobom,  wszelkie zaś g ran icę tę przestępujące 
zgromadzan ie  się na zakościelne ćwiczenia re- 
l igi jne,  odbywające się bez zezwolenia  r zą d o­
wego ,  o które dopraszać się należy Konsysto-  
rza P row incya lnegOj  jes t  zakazanem,  a Re -  
gencye  z nadanej  sobie  § .  i r .  inst rukcyi  s ł u ­
żbowej  z d. 23, Październ ika 1817. mocy,  gdzie 
tego, za poprzedn iem n ara dz en ie m się^z Kon- 
systorzem prowincy i ,  uważają p o t r z e b ę ,  tak 
karę za należenie  do takich n iedozw olon ych  
schadzek,  jako też za p rzestąpienie w ar un k ów  
przy udzielen iu  pozwolenia przez  Konsystorz 
P row inc y i  p rzep isanych ,  ust anowić i ogłosić 
maJ3- T o  Moje  pos tanowien ie  ma  być przez  
Dz ie nn ik i  U rz ęd o w e  do pub li cznej  w iad om o­

ści podanem. Berlin, d. 9. Marca 1034. (podp.) 
F r y d e r y k  W i l h e l m .  D o  Mini s t ra  Stanu

^ rI t e n s , e ! n “ i  nas tępn ie  og łoszen ie
J W ,  Nacze lnego  P re z e sa  prowincyi  F l o d t -  
w e l l ,  treści dos łownie  nas tępu jące j :  „ D o ­
tychczasowa szkoła wydz ia łowa w T r z e m e ­
sznie została p rze i s toc zoną  na  katolickie p ro-  
g i m na zy u m ,  z k torem po łączony  jest a l u m n a t  
dla uczn iów szkoły,  poświęcających się s t ano­
wi d u c h o w n e m u .  Podając to do wiadomości  
publ i czne j ,  o św ia dcz am ,  iż adminis t racya ca ­
ł ego majątku ins tytutu przejdzie  z d. j .  L ip c a  
r.  b. pod  zarząd Król ,  P row incy a lnego  Kolie-  
g ium  Szkolnego,  od  którejto pory  Kr.  R e g e n -  
cya w Bydgoszczy t rudn ić  się nią  p rzestan ie . "
 dalej Najwyższe pos t an ow ien ie N .  P a n a ,
tyczące się wydawania  zb rodn ia rzy  pol i ty­
cz n y ch ,  zamieszczone już  dawniej  w Gazec ie  
P o z n a ń s k . ; —  —  og ło sz en i a  Król .  Re g en c y i  
tyczące się r achunków kośc ie lnych i u zb ie r a ­
ny ch  ofiar po kościołach i doma ch  w tute jszym 
d ep a r t a m e n c i e ;  —  —  nareszcie  nas tępu jące  
kroniki  osobi s t e:  „ W  p ie rwszem ćwierćroczu 
r. b. otrzymali  od  podp isanej  Reg ency i  sankcyą 
w  imien iu  r z ą d u :  a )  dn ia  8 - Stycznia dotych-  
czasowy Proboszcz  tutejszego kościoła S. M a r ­
c i n a ,  X.  J a n  Jabczyńsk i ,  n a  P leb an a  w W i ­
rach,  powiatu  Poznańsk iego  i b)  dn ia  17. M a r ­
ca X.  Wł ady s ł aw  Wojciechowski ,  Benedyk tyn  
klasztoru Lub ińsk iego ,  n a  P leb an a  w S ta rym-  
G o s t y n i u ,  p ow ia tu  Krobskiego.  P o z n a ń  dn.  
14. Kwietn.  1834- K r .  P r .  R e g e n c y a  I I . "

Cjh T . ó i  ■ m i .  1 — ł — . - nr     i m m i

O  zaszłej  w d n iu  30. z.  m.  wieczorem łago­
dnej  śmierci  mojego  m ę ż a ,  og rodnika J a n a  
J o z e f a  W o y d e g o ,  donosi  j ego  k rew ny m,  
p rzy jac io łom i zn a j om ym  un iżen ie ,

P o z n a ń ,  dnia 5. M a ja  1834.
K a t a r z y n a  z G i i n t h e r ó w  W o v d e  

Z A P Q Z L V V  L D Y K T A L N Y .  “  
N a d  pozos ta łością  zm ar ł ego  P robo szcza  

Marc ina  H an tu s za  proces spadkowo- l ikwida-  
cyjny o tworzony  być ma .  T e r m i n  do  zgło ­
szen ia  się sukcessorów n i e z n a j o m y c h ,  do ich 
legi tymacy i i podan ia  pretensyi  wyznaczony,  
p rzypada na

d 2 i e ń  6, S t y c z n i a  1 8 3 5 .  
zrana  o godzin ie  10. przed p o łu d n i e m  w Iz b ie  
s t ron tutejszego Sąd u  Z iemiańsk iego  p r zed  
W n y m  Konsyl ia rzem Bonstedt .

N ie w ia do m y c h  sukcessorów wzywa p r ze to  
S ą d ,  aby się n a  t e rmin ie  tym stawili ,  gdyż  
w p rzeciwnym razie  massa po zaspoko jen iu  
wierzycieli  f iskusowi jako massa bez właściciela  
p r zysądzoną  będz ie .

P o z n a ń ,  dn ia  10. L u t e g o  2834.
Królewsko-Pruski S $d  Z iem iański,
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Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
D n ia  n .  Maja 1827. r. w pożarze tutejszym 

następujące dokum enta  zgo rza ły :
3 ) Obligacya notaryalna Jana Bogumiła J  o- 

k i s z  z dnia 22. G rudnia  1814- r. z której 
na  wójtostwie teraz Professorowi Grange 
naleźącem , w N ietoperku pod liczbą 20. 
p o łoźonem , Ruhr. I I I .  No, 2. Tal. 240 
dla kościoła katolickiego w Kaławie wraz 
z prowizyą po  5 od sta intabulowanemu 
zostały.

2) Obligacya przez K u r z h a n a  mieszczani­
na tutejszego, dla zmarłego Burmistrza 
Spillera na sum m ę Tal. 300 wystawiona, 
a przez ostatniego pod dn. 15. G rudnia  
1824. r. na farbierza E g e r  zlana, która ce­
lem intabulacyi do akt hypotecznych g ru n ­
tu tutaj pod liczbą 226. położonego za­
meldowaną została. Datum  tej obligacyi 
podanem  być niem oźe i takowa zaginęła 
wraz z akrami hypotecznemi.

W spom nien i  ostatni właściciele rzeczonej 
obligacyi pokwitowali z odebrania i zezwolili 
na  zmazanie summy. L ecz  ponieważ doku­
menta produkowanemi być nie m ogą, wzywa­
ją się wszyscy ci, którzy do nich i resp. do 
summ zmazanemi być mających, jako właści­
ciele, cessyonaryusze, posiedziciele zastawnych 
lub  innych listów pretensye mają, ażeby się 
w przeciągu miesięcy trzech , a najpóźniej 
w terminie na

d z i e ń  29.  S i e r p n i a  r. b , 
przed W n y m  Forestier Sędzią Ziemiańskim tu 
naznaczonym  zgłosili, inaczej z takowemi z na­
łożeniem  im wiecznego milczenia naprzeci­
wko posiedzicielom gruntów zastawnych, zo­
staną wyłuszczeni i z amortyzacyą wyżej wspo- 
mnionych instrumentów i resp. zmazaniem 
sum m  z takowych w księgach zaintabulowa- 
nych będzie niezawodnie postąpiono.

M iędzyrzecz, dnia 20 Marca 1834-
K r ó l .  Pr .  Są d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Poniew aż Poznańskie listy zastawne 

a)  No. 13. na T a l.  500 na Dzwono wie po­
wiatu Wągrowieckiego, 

ć) N o . 90. na Tal. 100 na Nowemmieście nad 
W artą  powiatu Pleszewskiego, 

c) No. 114. na Tal, 50 na Nowemmieście nad 
W artą  powiatu Pleszewskiego, 

które na dniu  14. L u tego  2830. r. przez kra­
dzież gwałtowną Nadkontrolerowi podatków 
Schumrn zginęły, pomimo publicznego obwie­
szczenia stosownie do §. 1 2 5 . T yt.  51. Części 
I. Powszechnej Ordynacyi Sądowej nastąpio­
nego , aż do szóstego terminu opłacenia pro- 
wizyoiv nieokazały się, przeto według przepi­
sów §. l'?6, Tyt. 51. Powszechnej Ordynacyi

Sądow ej, tudzież według- przepisu § 303. O r.  
dynacyi Ziemstwa Kredytowego, wzywamy ni- 
niejszem każdego rzeczone listy zastawne po­
siadać mającego, iżby się w terminie na 

d z i e ń  l o t y  G r u d n i a  r. b. 
przed D eputow anym  Mechow Referendaryu- 
szem w yznaczonym , a najpóźniej aż do dzie­
wiątego term inu opłacić się mających prowi. 
zyi dnia i .  Stycznia 1835- r- w prowincyonal- 
nej Landszaicie Poznańskiej zgłosił, lub się 
zupełnej amortyzacyi rzeczonych listów zasta­
wnych spodziewał.

G niezno , dnia 3. Kwietnia 1834- 
 K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
Przestrzegam każdego n in ie jszem , od byłe­

go mego wspólnika kupca tutejszego Gottloba 
K ey n e r  żadnych naleźytości przypadających 
‘dawniejszemu wspólnemu-handlowi nie naby­
wać, albowiem takowe activa fundusz do ui­
szczenia wspólnych passiva stanowią, i dla 
tego areszt na nie położyłem.

P o z n a ń ,  dnia 3. Maja 1834. 
______________________ N e  p. M i !e w sk i.

Uwiadomienie o tytuniu.
Uwiadom iam  szanownych Interessentów, iż 

odebrałem
Warina-Knaster w rulach,

i nadmieniam przy tem , iż wszystkie gatunki 
jego są nader przednie. Przedaję

Stary tytuń, N on plus ultra w swoim ro­
dzaju, w rulach . , f u n t p o 4 5 s g r .  

krajany, w paczkach , , s s 50 s
2gi gatunek w rulach . s s 30 s
3 d  gatunek * . s s 25 s
4ty gatunek s . s s 22 *

(kupujący całemi rulami dostaną taniej.)
Co się tyczy pierwszego gatunku, nadmienia 

m ój przyjaciel, mieszkający w Amsterdamie, 
i e  knaster ten jest najdawniejszy z znajdują­
cych się obecnie w Europ ie .
Fabryka tabaki Gustawa Krug
w  Wrocławiu, Schmiedebriieke Nro. 59.
W yciąg z Berlińskiego Kursu papierów 

i pieniędzy.

Dnia 3 . Maja 1834. Papiera­
mi

Gotowi­
zną
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lit. H , . . . . . . . _ _
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